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„Ani z roli,

ani z soli,

ale z tego

co nas boli –



„Nie, panem et circenses” – ale żeby

powstała.”





„Polska – była Polską!”
(-)



Dziesięć milionów Polaków – żądało.

„Solidarność” jako słowo nie było dawniej popularne. Mało było używane – widocznie czekało na swój czas – swoją ważność, wielkość, swoją rolę i sławę! Dziś opasuje ono cały glob ziemski.

Powoli rosła jego potrzeba, choć jeszcze poza naszą świadomością. Rozczarowania Jałty i bezsilność wobec tego faktu – jakby nie było – zdradzeń przez przyjaciół; Umowa Mołotowa z Ribbentropem i okupacja połowy Polski przez ZSRR?
Napaść na Polskę ze wschodu i zachodu… ruina kraju, a teraz żądanie rekompensat… (od nas!)

Nie pozwolono Polsce skorzystać z Planu Marshalla, jak wolnym krajom – nie popadlibyśmy w nędzę – bylibyśmy równi Zachodowi.
Członkowie „AK” byli więzieni, wielu bohaterów i patriotów walczących o  przedwojenną Polskę – stawiano przez sądem. Były też wyroki śmierci.

A obozy w Ostaszkowie, Starobielsku i Kozielsku? A Katyń, Miednoje, Charków – ilu oficerów i policjantów naszych – zabito strzałami w tył głowy? To „przyjaźń”? „Braterstwo”?

Do tytułu – „Rzeczpospolita Polska” – dolepiono przymiotnik – „Ludowa”. Orłu Białemu zrzucono złota koronę. Polska Partia Robotnicza była dyktatorem Kraju. Ludziom pozabierano domy, fabryki, majątki zostawiając ich bez dachu nad głową.


Ale za to pojawiło się hasło – czy się stoi, czy się leży – dwa tysiące się należy. Trzeba przyznać, że wiele pomimo wszystko się zrobiło. Z zapałem odbudowywaliśmy Kraj, było też dużo „darmochy” – w prezencie otrzymaliśmy „Pałac Kultury” 
w Warszawie, dawaliśmy darmowe wczasy obywatelom itp. itd. Zbudowaliśmy „1000 szkół na tysiąclecie”, ale na tysiąclecie chrztu Polski – ówczesny Papież nie otrzymał prawa wjazdu!

Kardynała Stefana Wyszyńskiego Bierut kazał uwięzić!

Gdy niesłusznie zwolniono ze Stoczni Gdańskiej Annę Walentynowicz – przebrała się miarka. Stocznia zastrajkowała. Lech Wałęsa przez mur dołączył i objął „dowództwo”. Polska stanęła w strajkach – Szczecin, Jastrzębie – jeden za drugim zakłady stawały – jak świeca zapala się od świecy.

W Gdańsku 25 lat temu podpisano umowę – 12 (a właściwie 21) postulatów Rząd – uznał. Wałęsa i minister Jagielski byli sygnatariuszami. Urodziły się 31 sierpnia 1980 roku Niezależne Wolne Polskie Związki Zawodowe – „Solidarność”.


Władza sądziła, że wywiedzie tych 10 milionów Polaków w pole. Słyszało się – „jeszcze nam będą z ręki jedli!!!” Straszyli inwazją Starszego Brata w ZSRR drukowały się afisze o stanie wojennym i groźba za groźbą za jakiekolwiek naruszenie nakazów WRONA (mówiono „Wrona” zamiast orła!)

Nie zapomnę 12 grudnia 1981 roku. Wieczorem przyszła do nas znajoma 
i przerażona mówiła, że będzie pewno się coś dziać, bo przygotowują szpitale i sanitarki jeżdżą…
Na drugi dzień gen. Jaruzelski ogłosił w TV Stan Wojenny. Sztandar biało – czerwony stojący za generałem jakby się za generała wstydził, tak mocno był przechylony, a orzeł na nim (bez korony) wydawał się mdlejący i że za chwilę padnie.

Spikerzy w mundurach wojskowych – i jakiś czas cisza w eterze. Tylko przez radio 
z Ameryki (bo tego zawsze słuchałam) co się u nas działo i reakcje świata wiedziałam.


A więc był Stan Wojenny, pełno wojska na ulicach, pełno wydrukowanych plakatów pełnych gróźb. Ale były i mnożyły się społeczne protesty.


Były śmiertelne ofiary wśród Polaków – dziewięciu górników zabitych podczas ataku ZOMO z powodu protestu przeciw „Stanowi Wojennemu” na Kopalni „Wujek”. – Był zakatowany przez milicjantów – student: Grzegorz Przemyk. Był bestialsko zamordowany ksiądz Popiełuszko. Było na olbrzymią skalę internowanie członków „S”.


Nie jestem w stanie wszystkiego wyliczyć, bo tych zbrodni było dużo.


Nie powinno się jednak pominąć wcześniejszych działań studentów jak „Pomarańczowej Alternatywy” – urodzonej we Wrocławiu, ofiar Radomia, przyspawania ton kół pociągu do szyn, żeby nie dopuścić do wywiezienia pod pretekstem zwykłego transportu – żywności z głodującej Polski (co przypadkiem odkryli kolejarze) do „Wielkiego Brata”, podnoszenia cen wybiedzonemu już narodowi, gdy w sklepach był już tylko ocet i zdaje się – wódka. Owszem, były „Pewexy”, były talony na superartykuły za śmieszne ceny (dla wybrańców). 
Prezydent Stanów Zjednoczonych Ronald Regan popierał „Solidarność”. W swoim przemówieniu powiedział – że tych pogróżek interwencji ze wschodu należy się po prostu nie bać. Na znak solidarności z polską „Solidarnością” zapalił i postawił w oknie płonącą świecę. Zachęcał obywateli „Stanów” żeby też w oknie swoich mieszkań postawili palącą się świecę na ten znak.

W pierwszą Wigilię Bożego Narodzenia – w Stanie Wojennym, znany aktor 
i śpiewak amerykański zaśpiewał po polsku piosenkę:

„O gwiazdeczko, coś błyszczała

gdym ja ujrzał świat –

Czemu teraz już nie świecisz

jak za dawnych lat…

Czemu teraz gwiazdko mała

twój promyczek zbladł…”

Było to bardzo wzruszające.


Ale Opatrzność czuwała nad nami. 16 października 1978 r. Kard. Karol Wojtyła został papieżem. Nie mieli odwagi odmówić Papieżowi odwiedzenia Ojczyzny.

2 czerwca 1979 r. na Placu Zwycięstwa (dziś znów Piłsudskiego) na zakończenie homilii P. Jan Paweł II – zawołał wznosząc głowę do nieba „Niech zstąpi Duch Twój! Niech zstąpi Duch Twój i odnowi oblicze ziemi! – (za maleńką chwilkę) – Tej Ziemi!”


Nie było to daremne wołanie. Wypadki toczyły się jedne za drugimi.

Długa rozmowa Papieża z Generałem Jaruzelskim, 2 jeszcze wizyty Jana Pawła II 
w Polsce – sławne słowa Papieża: „nie ma wolności bez „Solidarności”. Koniec „Stanu Wojennego”, koniec internowania, „Okrągły Stół” 6-tego lutego 1989 roku, 4 czerwca wybory do sejmy i senatu, wychodzi „Gazeta Wyborcza” – po wielkim sukcesie „Solidarności” w wyborach – Gazeta Wyborcza rzuca hasło: „Wasz prezydent” – nasz premier. I tak gen. Jaruzelski został prezydentem a Tadeusz Mazowiecki – premierem.


Potem ruszyła lawina – upadł mur berliński; aksamitna rewolucja w Czechosłowacji; krwawo w Rumunii; wolne Węgry – nazwano te czasy „Jesienią Ludów” – jak kiedyś była „Wiosna Ludów”.

A Papieża Jana Pawła II „ręką”, Ronalda Regana „zawleczką”, a Wałęsę – „granatem”. Europa wyswobodzona – cała wolna, a słowo „Solidarność” jaśnieje w całym świecie – jak słońce.
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